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Wiara, miłość 
Boga i biifniego, oświata.

Pismo poświscoi* ludowi ku cnocie, nauce, zDogaceniu.
Język ojców! to prawo Boga a oilo

Oszczędność, trzeźwość, 
stowarzyszenia.

A4tm dl. łrf^rr m6w -'

Katolik Beutłtenoberssfclesien. Za prawdę, wolność i prawo! Telefon nr. 1020

Katolik z a dodatkem* 2-tygodniowymi: „Rodziną“ 
i „Dzwonkiem‘ wychodzi w każdy Wtorek,
Czwartek i Sobotę i kosztuje na k warta! 1,20 m . „ . . . , ,Przy sądownem dochodzeniu naszych pretensyl za ogłoszenia przy konkursach, akordach ^ t. d. wszelkie rabaty upadają.

gytom 6Wtorek 26-go Stycznia 1904. Katolik z Frają 1,45 mrk.; Katolik z Rolnikiem 
1,45 mrk.; — Ogtoaseenia przyjmuje się za 
opłaty 25 fenygów od wiersza (rządka) drobnego

Dziś „PRACA“ nr. 4. TWI

150 marek
dobrowolnego wsparcia wypłaciliśmy Maryi Strze­
wiczkowe z Miejskiej Dąbrowy, wdowio po górniku 
Izydorze Strzewiczku, który skutkiem nieszczęśliwego 
wypadku na kopalni 20 grudnia zmarł.

Nieboszczyk był abonentem „Dziennika“.
Wypłaciliśmy w 1904 roku 900 marek za 6 

wypadków.
Ogółem zaś wypłaciliśmy za 12j wypadków

18,990 marek.
Zwracamy ponownie uwagę, że wsparcie wy­

płacamy tylko po takich abonentach, którzy zmarli 
skutkiem nieszczęśliwego wypadku (Unfall), i to 
albo zaraz lub w ciągu 2 tygodni i którzy się mogą 
wykazać potrzebnymi dowodami.

Katolik, Spółka wydawnicza. 
mm -juni aip-wg—w

Sprawy Kościoła.
Katakomby rzymskie.

Nie ma na świeoie zapewne nikogo z ludzi, 
coby nie wieuział coś o katakombách rzymskich. 
Komu z katolików a także i innowierców danem 
jest bawić w wiecznem mieście, Każdy z nich, jeżeli 
nie do wszystkich, to przynajmniej do główniej­
szych zstępuje podziemi w obręoie samego Rzymu 
i poza nim. Inni nareszcie, którym środki mato- 
ryaine i inne okoliczności nie pozwalają na odbycie 
przynajmnie, raz w życiu pielgrzymki do stolicy 
całego katolicyzmu, przy swych ogniskach dumo- 
wych rozczytują się lub słuchają opowiadań o Ka­
takombách rzymskich. 1 me można się temu wcale 
dziwić. Te podziemia bowiem czyli cmentarze, kry­
jące się na kilkanas-ie metrów pod powierzchnią 
ziemi, eą historyą, dziejami prawdziwego Kościoła 
Chrystusowego, a historyą Kościoła wabi każde 
serce i umysł nieobojętny na prawdę. A ona przez 
trzy wieki z górą pizechowała się właśnie w tych 
katakombách. W nich namiestnicy Chrystusowi 
pooząwszy od Rybaka galilejskiego aż do św. Syl­
westra 1 po roku 312 mieli z duchowieństwem Apo­
stolską Stolicę, gromadząc koto siebie umacniając 
w prawdziwej wierze prześladowaną trzódkę Chry­
stusową. Tutaj zatem katechumeni pouczani byli 
o prawnach religii Chrystusowej, tutaj przez chrzest 
rodzili się dla nieba, a przez bierzmowanie byli pu- 
sowani na prawdziwych rycerzy za wiarę; w kata­
kombách zawierali związki małżeńskie, tworząc przez 
to przyszłe rodziny chrześciańskie. W katakombách 
Namiestnicy Chrystusowi i Kapiam sprawował. Naj­
świętszą Ofiarę i inne religijne obrzędy, a ztąd po­
witały w tych podziemiach pierwsze bazyliki i inne 
liczne kaplice.

Na ścianach zaś ich przekazywano w naprędce 
dokonanych malowidłach i obrazach, to wszystko, 
w co pierwsi katclicy wierzyli i czego się w życiu 
pozagrooowem spodziewali. Widzimy przeto po dziś 
dz.eń te wszystkie prawdy dogmatyczne i moralne, 
w które my po tylu wiekach nieomylnie wierzymy. 
Wszystkie Sakramente są tu przedstawione w tek 
zwanych figurach symbolicznych; jest tu wyobrażo­
ny dobry pasterz dźwigający na swych ramionach 
odnalezioną owieczkę; jest Chrystus Ran oddający 
Piotrowi i jego następcom klucze do Królestwa nie­
bieskiego itd. Nareszcie sarkoiagi z ciałami św. 
Męczenników tak są wykonane, ze one nam nmwią 
o zmartwychwstaniu tych ciał oczekujących na glos 
trąby Archanioła Michała, Słowem katakomby rzym­
skie są, tak powiem, księgą zamkniętą, z której 
każdy umiejący myśleć i czul, może wyczytać, że 
Kościół dz.siejszy ze swą Ulową na wyżynach wa­
tykańskich jest tym samym, który s'ę kryl w pod­
ziemiach do znanego edyktu Konstantego Wielkiego, 
wydanego w r. ÓU2, a klóry nadal Kościołowi ua- 
f«żącą mu wolność

To też rzymskie podziemne cmentarze były w 
wielkiem poszanowaniu wszy stkicli wiernych. Pier­

wsi tem bardziej je szanowali, że oni w nioh rodzili 
się do życia duchownego, a często i doczesnego, ro­
śli w nich, a bardzo często wzmocnieni Ciałem Pań- 
skiem z katakomb wychodzili na walkę i śmierć za 
wiarę, a nareszcie no męczeństwie niepoznani chrze- 
ściame zabierali ich zwłoki, grzebiąc je na najbliż­
szym cmentarzu podziemnym.

Ztąd nie było prawie żadnej rodziny chrze- 
ściańskiej w Rzymie, któraby nie m ała ze swego 
pokrewieństwa kogoś pogrzebanego na tych cmen­
tarzach świętych.

Miejsca te prawdziwe święte takiem następnie 
cieszyły się uszanowaniem, że wierni Chrystusowi 
bezustannie do nich pielgrzymowali jako do miejsc 
przechowujących w sobie tysiące ciał świętych Mę­
czenników i wyznawców Pańskich.

Również i Papieża te kaiakomoy rzymskie 
otaczali od semego początku wielką czcią i ojcow­
ską pieczołowitość ą Nie mówiąc o inrych Papie­
żach, zaznaczamy tylko, że Papieże ł minionego 19 
wieku wszelkich dołożyli starań, ażeby owym świę­
tym podziemiom zostało przywrócone dawne usza­
nowanie. lego widocznie sam Bóg domajfu się, bo 
w tym wieku wzbudził On śp. o&na Chrzciciela 
Rossie’go î innych zacnych uczonych mężów kato­
lickich, którzy wszystkie swe zdolności i siły po­
święcili badaniom rzymskich katakomb. Prace ich 
i odKrycia poczyn’one, sa wielkiem dobrodziejstwem 
dla sprawy katolickiej, bo katakomby rzymskie w 
wiernych wzmacniają wiarę katolicką, a z pośród 
innowierców niejednego już sprowadziły na łono Ko­
ścioła katolickiego.

To też innowiercy i masoni zwrócili swe złe 
oczy na te podziemia pieiwotnego Kościoła katolic­
kiego. Wiedzą oni bowi sm dobrze, ;że one zadają 
kłam ich szatańskim sprawkom. Od razu nie mogą 
icłi zasypać, bo cały świat powstałby przeciw nim. 
Przeto tymczasem domagają się obecnie od włoskie 
go rządu, ażeby straż i opiekę nad katakombami 
odebrał Stolicy Apostolskiej i ustanowił nad niemi 
stróżów rządowych, a niektóre, żeby zamknął zu­
pełnie. Jako pozór tego barbarzyństwa podají,, oni, 
że katakomby znajdują się w pasie ortyfikacyi 
wojskowych. Jest to jednak zupełny faisz, bo wol- 
nomułarze chcą wprost odebrać Papieżowi pieczę 
nad katakombami i zmniejszyć ich znaczen.e, a tak­
że przyczynić dochodu kas.e państwowej za wstępy 
do podziemi świętych. Dotąd niewiadomo, czy rząd 
usłucha nawoływań dzienników wolnomularskich. 
Jeśli posunie się naprzód, da on znowu nowy do­
wód obdarcia Papieża z wielkiej świetności i wła­
sności, iką dla niego i dla całego Kościoła katolio- 
kiego są katakomby rzymskie. Mniemamy jednak, 
że w takim razie caiy świat katulick. podniósłby 
jednomyślnie protest przeciw nowemu Jwiętokrauz- 
twu rządu włoskiego.
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Z p’asköw firandenSursklcb.
Pisałem wam, że były tu opłakane stosunki, 

wszędzie wrzało niby w kotle na ogniu; jedna 
iskierka, a wzniecił się wielki pożar. Tą iskierką 
był mnich Augustyanin dr. Marcin Luther. Wiemy 
o nim mniej lub więcej wszyscy, bo już niejedna 
matka przy kołysce dziatwie o mm opowiada. Na­
zwisk) jego staio się też przezwiskiem w niektórych 
czysio katolickich okolicach. Lecz nie miejsce na 
przezwiska, chodzi nam o pouczenie.

Dr. Jarem Luther był synem bogobojnych 
rodziców górników. Oszczędzonym groszem kazali 
svna wyuczyć, jak to i dziś jeszcze ojciec górnik 
oszczędza grosza, posyła syna na nauki, ażeby mu 
zapewnie lżejszy chleb. ...

Pe wnego dnia piorun zabił mu przyjaciela, 
kiedy z mm był na przechadzce. •— Przerażony 
w.elce postanowił wstąpić do klasztoru, co też uczy­
nił i tu wbrew won ojców swoich. Z klasztornego 
życia bvi później niezadowolony, opanowały go ró­
żne skrupuły, które w ustach swoich opisuje. Był 
oaruzo utalentowany, braciszkowie wspołzakonnicy

podziwiali jego mądrość i odwagę, przez oo wbijał1 
go w wielką pychę.

Już kilka lat przed wystąpieniem ii klasztoru 
nie bardzo trzymał się reguł i przepisów klasztoru, 
lecz dla jogo wielkich zdolności dużo mu przepu­
szczano. Ogłoszenie odpustu przez Ojca św. dało 
mu powód do publicznego wystąpienia przeciwko 
Kościołowi. Z początku żądał tylko objaśnienia od­
pustu. Ale po pierwszym kroku utzyml i drugi ï 
coraz więcej usuwał się od nauki Kościoła; nieza­
dowolonych takich mężów było około niego dużo; 
włesna pycha i podszepty tych przyjaciół, zaprowa­
dziły go do tego, że chciał obrócić świat do góry 
nocami. Opłakaue siosunKi temu winne, że mu się 
to udało.

Wystąpił z klasztoru i ogłosił wolność wszyst­
kim zakonnikom; sam się ożenił z zakonniczką, a 
za jego przykładem setki innych. Odezwał się też 
do wielkich panów, elektorów itd., prosząc ich o po ■ 
moc; zawezwał i magistraty miast do walki prze­
ciwko Kościołowi, a szturmem poszły za mm nie­
omal całe Niemcy. Kilkanaście lat przeżył Luther 
jeszcze, przyglądał się rozwojowi tej swojej nauki. 
Ale że te wolność i swoboda nie polepszyły, lecz 
przeciwnie pogorszyły lud, — to sam przyznaje. 
Luther me pojednał się z Kościołem, lecz tak umarł 
i został pochowany.

Jedni wychwalają Luthra aż poć niebiosa, mm 
go potępiają, jedni opisują jak to pięknie umarł, - - 
inni wręcz przeciwnie o tem mówią. My go zaś 
sądzić nie będziemy, bo to już setki lat, jak go 
Pan Bóg osądził. Jak ten sąd wypadł, to się jesz­
cze może z zasem dowiemy.

Nam katolikom zupełnie wystarczyć mus:, że 
nawet protestanci jako świętego w swoim alenda- 
rzu go me mają; mają św. Augustyna, Ambrożego, 
Agnieszkę, Klarę itd.; że i Luthra tam nie posta­
wili, z zadowoleniem stwierdzany.

Pytamy sie teraz: Już tyle wieków przeszio, a 
dia czego to wiara katolicka me przebudzała się na 
nowo? — Przecież i my pamiętamy, jak to Rtnge 
i Karwiński w naszych stronach pragnęli świat ka­
tolicki obrocie üo góry nogami, no a dziś, któż tc 
jeszcze o nich pamięta?

OdpowDdź na to pytanie daje reguła łacińska, 
wymyślona przez ówczesnych panów, która w czę­
ści ? po dziś dzień jaszcze panuje, a która brzmi: 
euius regio, illius religiu, co po polsku znaczy : czyj 
kraj, tego i wiara. — Luther i jego zwolennicy, 
wypowiedziawszy Ojcu św. posłuszeństwo, każdego 
udzielnego pana, hrabiego, księcia, elektom ub 
króla robili głową swego nowego kościoła, a dali im 
prawo wyganiania katolickich księży, mnichów, za­
bierania wszystkich dóbr kościelnych i prz?”abiania 
swoich poddanych na protestantów. Według ro- 
sy„sk*ego przysłowia: do Paua Boga wysoko, a do 
cara daleko, — każdy pan korzystał z te„ oko Ucz 
nośui, aby jak najwięcej dóbr kościelnych zabrać. 
Zakonnicy i zakonnice, którzy więcej z przymusu 
jak z powołania wstąpili do klasztoru, z chęcią ko­
rzystali z nadarzającej się sposobności. Pobożnych 
zakonników i księży, którzy chcieli wytrwać na 
swoich posterunkach, wydalano przemocą, przy po­
mocy wojska, jeżeli widząc ogólne zamięszanie i 
niepewność życia sami dobrowolnie me ustąpili.

Ze wtedy i męczenników bvło dużo, łatwo się 
domyślić. Możni panowie, zabrawszy dobra koś­
cielne, pilném okiem baczyli aa to, aby me pozo­
stał ani jeden katolik w ich kraju. Wyznaczono 
wysokie kary na to, aby ksiądz katolicki me prze­
stąpił granicy lub nie odprawił mszy św. Od kil­
ku la' zaledwie dozwolono znowu katolikom w 
Meklemburgii mieć włrsne kościoły z wieżami. 
Niedawno temu sKazano księdza katolickiego na 30 
mk. kary za to, że ochrzcił dziecko rodziców kato­
lickich w księstwie Brunswick<em. Katolikom tam 
mieszkającym na wolno mieć własrych cmentarzy, 
chrzty, pogrzeby muszą meldować u pastora. To 
wszystko skutki lej nieszczęsnej reguły : Kto panem 
kram, ten i panem wiary.



W taki to sposöb otaczano państwa i pań­
stewka niemieckie niby chińskiemi můrami przed 
wiarą katolicką.

Obecnie bieda tu wielka o robotników. A bie­
da ta jedynie zmusza tutejszych panów do'otwarcia 
swych chińskich murów katolikom. Gdyby łatwiej 
było dostać murzynów, Chińczyków lub innych po­
gan, — to zaręczam, — nie wzięliby katolików- 
Polakow. Teraz ich biorą, bo brać muszą, ale tru­
dności robią^ księżom katolickim z pogrzebami, na­
bożeństwami, jak tylko mogą. A to wszystko dla 
tego, że im jeszcze w skórze siedzi iac ńska reguła: 
cuius regio, illius religio.

Pięćdziesiąt lat upłynęło, jak to ogłoszono w 
Niemczeoh wolność sumienia (Gewissensfreiheit), tj. 
że każdemu poda memu wolno wyznawać wiarę, 
jakąby chciał, a żaden pan ani król nie ma prawa 
mieszać się do spraw sumienia, — a jak to dziś 
wygląda?... Nie jedna ustawa musiałaby być 
usuniętą lub zmienioną, aby katolicy mieli całko­
witą wolność religijną. A czy na taką zmianę zgo­
dzą się nasi przeciwnicy dobrowolnie ? — W idzicie 
więc, kochani czytelnicy, jak to nam jedności po­
trzeba.

Z pozdrowieniem
ks. misyonarz na piaskach.

Rodzice! liczcie dzieci czyiać i pisać po poiád
Wiadomości z cafago świata.

Niemcy. (Z parlamentu niemieckiego. —) 
Ustawę o sądach kupieckich przekazano osobnej ko- 
misyi do zbadania.

— (Komisa budżetowa parlamen­
tu —) odrzuciła wniosek o wyznaczenie 15«) ty­
sięcy marek na gruntowne zbadanie choroby na 
robaki

— (Par ty a centrowa —) stawiła w par­
lamencie wniosek o ustanowienie najwyżej 10-go- 
dzinnej pracy w fabrykach, a 9-godzinnej pracy dla 
kobiet zamężnych.

— (Ks ążę Prosper Arenberg), — o 
którym już tyle razy pisano, skazany został swego 
czasu na kilka lat więzienia za zamordowanie słu­
żącego murzyna. Część kary już odsiedział w wię­
zieniu, w kiórem co prawda nie było mu bardzo 
źle, bo miał wiele wolności. Obecnie przekazano 
sprawę jego do ponownego zbadania, ponieważ le- 
karze-rzeczoznawcy oświadczyli, iż książę w chwili 
■pełnienia zbrodni znajdował się w stanie niepoczy­
talnym (t?).

— (Z a obrazę majestatu) — skazany 
zoBtał handlarz Kruse w Mülheim n. R. na 6 mie­
sięcy więzienia. Przestępstwa dopatrzono się w 
kilku dowcipach, opowiadanych o cesarzu. Zade- 
nuneyował go pewien właściciel domu ze zemsty.

— (W y r o k k a m er g er y c ht u w spra­
wie agitaoyi wyborczej. —) Polka W. 
przylepiała, jak donoszą gazety niemieckie, odezwy

DWA ŚWIATY.
POWIEŚĆ.

9 (Ciąg dalszy.)
— Jest jeszcze jedna wielka korzyść, którą 

daje stanowisko hrabiowskie — mówił pan Hawi- 
sam powoli, z naciskiem i baczną zwracając uwagę 
na to, jakie wrażenie wywrą na chłopcu ego słowa 
— hrabiowie są zwykle niezmiernie bogaci.

— To dobrze — rzekł Cedryk z prostotą — 
jabym chciał być bogatym.

— A... a dla czego? — spytał prawnik.
— O, dla tego, że za pieniądze można mieć 

tyle różnyoh rzeczy — mówił chłopczyk bez zają- 
knienia — naprzykład tg przekupka, co to jabłka 
sprzedaje, jak mowiiem panu; gdybym był bardzo 
bogaty, tobym jej zaraz zakupił zakryty straganik 
z piecykiem żelaznym na zimę, a w dnie słotne i 
zimne dawałbym jej po dolarze, żeby mogła siedzieć 
w domu i nie wychodzić z temi'jabłkami. Kupił­
bym jej także, giubą, ciepłą chustkę, a możeby nie 
cierpiała tak na łamanie w kościach. To musi być 
okropne, takie łamanie. Ona powiada, że to z zi­
mna, żeby się okryła ciepłą chustką, możeby wszy- 
Btko ustało.

— Zapewne — rzekł prawnik z uśmiechem — 
ale czyż tyiko to można kupić za pieniądza?

Ü, ja wiem, że za pieniądze Wszystkiego 
dostanie. Gdybym ich miał dużo, bardzo dużo, to­
bym nakupil mnostwo ślicznych rzeczy dla mamusi; 
naparstek zloty, pierścionek z brylantem, wachlarz 
z kości słoniowej, bal kupiibyui jej nawet powoź i 
konie, żeby nie chodziia piechotą i rue czekała na 
tramwaje. Gdyby mama chciała, tobym jej naku­
pil także ślicznych sukien jedwabnych, różowych, 
niebieskich, z pysznemi koronkami. Cóż, kiedy ona 
n.e lubi innych, tylko gładkie czarne. Ale już 
wiem, co jabym zrouil; zaprowadziłbym ją do skle­
pów, niechby sobie sama wybierała, co chciała. Cal 
a jest jebzeze i Dik.

— Cóż to za Dik? spytał prawnik, zacieka­
wiony coraz więcej.

wy oorcze przy domach 1 slupach telegraficznych hez 
pozwolenia policyi. Sąd ławniczy, przed którym ją
0 to oskarżono, uwolnił ją od winy, ale sąd zie­
miański zawyrokował karę pieniężną. Oskarżona 
odwołała się do kamergerychtu, twierdząc, że do 
rozdzielania odezw i druków wyborczych w czasie 
wyborów do parlamentu nie potrzeba pozwolenia 
policyjnego. Ale kamergerycht odrzucił rewizyą, 
będąc tego zdania, Ż3 rozdzielać odezwy wyborcze 
wolno, natomiast nie wolno przylepiać takowy ch na 
miejscach publicznych.

— (Z wyprawy przeciw murzy­
nom. —) Posiłki wojskowe wysłane z Swakopmund 
przybyły już do Karibubu. — Budynki urzędowe na 
stacyach Obabis i Habis zostały przez powstańców 
zburzone. — W pobliżu miejscowości Kubas przy­
szło do starcia pomiędzy patrolką niemiecką a po­
wstańcami; po stronie Niemców został 1 podoficer 
raniony. — W bitwie pod Okahanaią poległ oficer 
rezerwy Boisen z Windhuku.

Według „Franki. Z tg. " jedną z głównych przy­
czyn powstania było wyzyskiwanie krajow­
ców przez spółki plantacyjne. Płacą one swoim ro­
botnikom (murzynom) od roboty na cały rok 
oprócz wolnej stacyi — aż 3 markil!!

— (Ustawa wojskowa —), przepisująca 
ilość wojska w czasie pokoju, kończy się z dniem 
31 marca r. b. lłząd domaga się od parlamentu 
przedłużenia tej ustawy o rok.

řruncjii. (Wydalenie ks. Delsora) — było 
przedmiotem rozpraw w irancuzkiej Izbie posłów. Po­
słowie z jjartyi narodowej zarzucali rząuowi, że wy­
dalając pasła alzackiego do parlamentu ks. Delsora 
z kraju, tern samem uznał zabór Alzacyi jirzez 
Niemcy i znieważył wszystkich Alzatczyków, któ­
rych Francuzi nie powinni uważać jako „podda­
nych niemieckich“, tylko jako „współbraci gwał­
tem od ojczyzny oderwanych“. — Prezes ministrów 
Combes odpowiedział, że już jego poprzednicy uży­
wali formuły „niemiecki poddany“ przy wydalaniu 
Alzatczyków, a nikt nie miał nic przeciw tenu:. 
Zresztą nie chodziło rządowi w tym wypadku o ks. 
Delsora jako o Francuza, tylko o to, że przybył 
jako katolik, aby podburzać umysły przeciw 
rządowi. — Przy pomocy wiernej falangi socyalistow
1 masonów, będących jedyną podporą obecnego 
rządu, zyskał Combes wotum zauiania, a Izba prze­
szła 295 glosami przeciw 243 nad tą sprawą do 
porządku uziennego.

Uzyui. (Ojciec św. w obronie Mace­
dończyków). — Jedna z gazet włoskich donosi, 
iż Ojciec św. wystosował list z prośbą o powstrzy­
manie rzezi chrzescian w Macedonii. - Sułtan w 
bardzo uprzejmym liście odpowiedział, że uczyni, 
co tylko będzie mógł.

Do przyrzeczeń sułtan jest skory, bo wie, że 
one do niczego nie zobowięzują. Tyiko silą pięści 
można coś wymódz na Turkach.

Z dalekiego Wsciioda* (Pokojowe 
wieści). — Według ostatnich wiadomości, pokój

— Chłopiec taki, co czyści buty przechodniom; 
doskonale to robi, ma ogromną wprawę, öiedzi 
zawsze tam na rogu placu. Znam go oddawna, od 
niepamiętnych czasew. Raz, byłem jeszcze mały, 
wyszedłem na przechadzkę z mamusią. Tegoż sa­
mego dnia dostałem pyszną nową piłkę; tak wyso­
ko skakała do góry. Aż tu, gdyśmy przechodzili 
ulicę w poprzek, moja piłeczka wypadła mi z rąk 
i potpczyla się daleko pomiędzy powozy. Ja się 
rozpłakałem; to było bardzo dawno, wid a jian dzie­
ciak był jeszcze ze mnie. Dik czy mil buty jakie­
muś panu, zobaczył to i zawołał:

— Proszę zaczekać I
A jak tylko skończył swoją robotę, poskoczył 

żwawo, nie uważał na powozy, schwycił piłkę w 
jednej chwili, otarł |ą swoją kurtką i podał mi, 
mówiąc:

— Ma^ kawalerze!
Mama podziękowała mu pięknie, ja także, od 

tej pory, ile razy przez plac przechodzimy, zatrzy­
mujemy się obok Dika, rozmawiamy z nim, pyta­
my, jak mu się powodzi. Parę dni temu mówił, że 
nieosooliwia.

— I cóżbyś chciał zrobić dla niego, mylor- 
dzie? — zapytał pan Hawisam, uśmiechają« się 
znowu.

— Kupiłbym mu stolik, parę stołków, całe 
urządzenie takie, jak u starszego człowieka, co po 
drugiej stronie placu czyści buty przechodniom. 
Może pan nie widział? Ma nawet ogromny para­
sol czeiwony i okrywa nim cały stolik i siebie, gdy 
deszcz pada, iuo upał jest wielki. To bardzo wy­
godnie. I kupiłbym mu także nowe szczotki, i ubra­
nie nowe; onby się tak cieszyli Poczciwy Dik, 
wczoraj właśnie mi mówił:

-— Zęby mi kto pożyczył kilka dolarów, urzą­
dziłbym się inaczej, a zarazby lepiej poszły interesa.

Cedryk długo jeszcze opowiadał o przyjacielu 
swoim Diku, przekonany, że to niezmiernie zajmo­
wało sędziwego jegomościa.

I w rzeczy samej pan Hawisam słuchał z wiel- 
kiem zajęciem, chociaż prawdę powiedziawszy, nie- 

I wiele go obchodziły dzieje chłopca, czyszczącego 
ť buiv. ani Drzekupki, sprzedającej jabłka; całą uwa-

jest zapewniony. W Petersburgu zapadła 
już ostateczna uchwała. Żądania Japonii zostały o 
tyle spełnione, o ile to koniecznem do utrzymania 
pokoju.

Ameryka. (Zabór Panamy?) —Z Wa­
szyngtonu nadchodzi ciekawa wiadomość. Oto poseł 
Morgan przedłożył w senacie projekt ustawy, we­
dług której włączonoby nowo utworzoną 
rzeczpospolitą panamskądo Stanów 
Zjednoczonych za opłaceniem 10 milionów 
dolarów odszkodowania. — Czy na to pomogły 
Siany Zjednoczone oderwać się Panamie od Ko­
lumbii, aby ją następnie zagarnąć dla siebie?

t.laimsr.osci bliższe i dalsze.
— W Poznańskiem zamierzają w okręgu 

Sremsko-Śreazko-Wrzesińskim postawie p. Kortan- 
tego jako kandydata na posła do sejmu pruskiego 
w miejsce śp. posła Głębockiego.

W gazetach poznańskich toczy się o to wielki 
spór, jedne gazety przemawiają za p. Kortantym, 
inne przeciwko niemu.

„Katolik" nie mający żadnego interesu w tem, 
kogo w owym okręgu wybiorą, nie miał potrzeby 
tą sprawą się zajmować.

Mimo to ogłasza „Orędownik" koresponduncyą 
z G. Slązka, w której nieznany człowiek twierdzi 
stanowczo, jakoby korespondeneye przeciwko p. Kor­
fantemu, umieszczone w „Postępie" i w „Dzienniku 
Poznańskim" pochodziły albo wprost z redakcyi 
„katolika" albo „Katolik" skłonu kpgo do napisa­
nia tych artykułów.

Nazwalibyśmy to wymysłem, ale ponieważ 
korespondent „Orędownika" wyraźnie i z pewnością 
siebie pisze o „stwierdzeniu", a więc jako o rzeczy 
całkiem pewnej, przeto musuny całą tę korespon- 
dencyą nazwać kłamstwem.

Oświadczamy, że redakeya „Katolika" ani sama 
korespondencyi łych nie pisała i nie wysyłała, ani 
nikogo do ich napisania nie nakłaniała. W «alej 
tej sprawie redakeya „katolika" nie miała żadnego 
udziału.

Wiadomość umieszczona w „Orędowniku" uwa­
żamy za wichlactwo, mające opozycyi gazet poznań­
skich przeciwko p. koriantemu nadać cechę oso­
bistą. Przyjaciele p. Koriantego chcą wmówić w 
Poznauczjków, że nikłby mu się me sprzeciwiał 
w Peznanskiem, aie „Katolik" w gazetach poznań­
skich przeciwko niemu agituje, oczywiście z oso­
bistych pobudek.

Udyby artykuły wychodziły od nas, to z pe­
wnością inaczej by wyglądały, bo my mamy o p. 
Korlautyrn daleko więcej do powiedzenia, aniżeli 
stało w artykułach, ktoie były zamieszczone w ga­
zetach jioznańskich.

„kinoiik" oświadcza, że osobą p. Korfantego 
nigdy się nie zajmuje, jeżeli przez niego samego nie 
zostanie do tego zmuszony. Jest nam rzeczą obo­
jętną, czy p. Korlanty zostanie posłem do sejmu, * i

gę jego pochłaniał niewinny szczebiot jasnowłosego 
chiopczyiia, który myślał tyiko o innych, zapomi­
nając zupełnie o sobie.

— Ale nie pow.edziałeś mi dotąd, mylordzie, 
czego by ° pragnął dla siebie samego, gdybyś miał 
dużo pieniędzy? — spytał wreszcie.

— Dla siebie? U, mnóstwo, mnóstwo rozmai- 
tycn rzeczy. Najpierw dałbym jeszcze pieniędzy 
Katarzynie, żeby odniosła Biygidzie. To jej siostra, 
ona ma sześcioro dzieci, a mąz często nie może do­
stać roboty. Nieraz tak płacze biedaczka, jak tu 
przyjdzie. Mama daje jej różne stare rzeczy, i 
chleb, i mąkę, i kaszę, a ona się cieszy bardzo
i dziękuje, ale potem znowu płacze. Chciałbym 
także kupić piękny zegarek z łańcuszkiem i feikę 
z morskiej piany; pan Hobbes byłby uradowany, 
gdybym mu taki upominek zaniósł; ja wiem, co on 
lubi.

W tej chwili jiani Errol powróciła do saloniku.
— Przepraszam pana bardzo — rzekła — tak 

długo mnie zatrzymali w kuchni, przyszła tam, bie­
dna kobieta, siostra mojej służącej.

— Lord Fautleroy opowiadał mi właśnie o niej, 
mówił, że radby jej doporuódz.

— Bo tez ta biedaczka rzeczywiście zasługuje 
na litość — niowna matita Cediyka — mąz jej 
zachorował, nie może pracować, straszna nęlza im 
grozi.

Cedryk zeskoczył z fotelu, zbliżył się do ma­
tki i rzekł do niej półgłosem:

— Pojdę na chwilkę do Brygidy. Cóż to za 
nieszczęście, że Michał zachorował I — a potem 
zwracając się do gościa, dodał głośniej — to taki 
dobry człowiek, a taki grzeczny. Zrobił mi kiedyś 
prześliczną szabelkę drewnianą, bo on jest doskona­
łym rzemieślnikiem.

i wybiegł z pokoju.
Pan Hawisam milczał przez chwilę, zdawał ei§ 

namyślać i wahać, wreszcie rzekł:
— Hrabia, dostojny mój klient, dał mi rozmai­

te polecenia, wyprawiając mnie po wnuka. Pragnął 
on szczerze, aby lord Fautleroy jechał do Anglii a 
ochotą i życzliwie był usposobiony dla dziadka, o 
Jle to być może. (O. d. n )



c*y nie. Niech wyborcy w Sredzlf o-Sremsko-Wrze- 
sińskiem go użyją; inaczej nigdy się społeczeństwo 

' tamtejsze nie przekona, co p. Kc rfanty wart.
Okoliczność, że właśnie „Orędownik* dał się 

użyć do puszczenia w świat nieprawdziwej a krzy­
wdzącej nas wiadomości, której cel nader przej­
rzysty, stanowi dla nas dowód, że i najwytrawniej­
szy polityk Btanie się niewidzącym, gdj się zapa­
trzy w pewną formułę polityczną. Redaktor „Orę­
downika*, niewątpliwie najzdolniejszy redaktor 
Dolski w Prusi «ch, stworzył w Poznańskiem tak 
zwaną partyą ruchu ludowego i od lat dąży do 
tego, aby zwolenników tegoż ruchu na posłów wy­
bierać. W imię tego ruchu ludowego popiera p. 
Korfantego, chociaż mu „Postęp* idowodnił, że ten 
kandydat był przeciwnikiem ruchu ludowego; re­
daktor „Orędownika* zwalcza tak zwanych „Wszech- 
poiaków*, a mimo to popiera p. Korfantego, chociaż 
wi_, że tenże jest zwolennikiem wszechpolskiej agi- 
tacýi; redaktor „Orędownika* głosi, że przez osobę 
p. Korfantego ma nastąpić ściślejsze połączenie 
siązka Ł Poznańskiem i popiera p. Korfantugo, 
chociaż jest przekonany, że tenże sprawę polską 
na Ślązku w „drzazgi rąbał*. Z tego wynika, że 
„Orędownik* stał się po prostu ofiarą hasła . partyi 

'ludowej*; popiera kanuyuata politycznie i osobiście 
mu niemiłego, byle tylko wzbudzić pozory, jakoby 
„hasło* zwyciężyło. Dla tego wszystkiego my nie 
mamy absolutnie zrozumienia.

Bytom. Niektóre kopalnie węgla maią za 
mało zamówień, dla tego robotnicy muszą 
wypuszczać jedną lub nawet dwie szychty w ty­
godniu.

— Proces o rozruchy wyborcze, w 
Laurahucie będkie się jeszcze raz rozgrywał 
przed sądem bytomskim. Najwyższy sąd w Lipsku 
uwzględnił rewizyę założoną, gdyż znalazł błąd w 
postępowaniu wobec 22 oskarżonych.

Rewizya 22 zasądzonych została dla tego 
uwzględnioną, ponieważ sąd nie byi złożony, jak 
Bię należało. 5 zasądzonych nie odwołało się na to; 
ich rewizyę odrzucono.

Bytom, Naczelny prezydent Slązka 
będzie tego roku miał Więcej funduszu na zw al­
czanie ruchu polskiego, niż po inne lata. 
Sejm ma uchwalić półtora miliona marek.

— Fiskalną kolej wązkotorową, 
którą dotąd dzierżawi Pringsheim z wielkim zy­
skiem dla siebie, ma znów przaiąć fiskus pod swoje 
rządy. Wiadomo, że związek górniczo-hutniczy 
(pracodawców) starał się o to, aby wydzierżawić tę 
kolej, lecz fiskus na to się nie zgodził.

Dobrze fiskus uczynił, bo spółka prywatna 
mogłaby robić trudności niemiłym osobom, gdyby od 
niej żądały czegoś, a zresztą fiskus mectiaj z kolei 
ciągnie zysk, a nie prywatna spółka p. Bernnar- 
diego.

— Spółka spadkobierców Giesche- 
go (generalny dyrektor p. Fern hardi) będzie dnia 
4 września 1904 roku obchodziła 2UU rocznicę 
dnia, w którym rozpoczął Giescbe, kupiec z Wro­
cław ■ i, swoją pracę na Górnym Slązku.

hbibark. Do komisy i podatkowej wy­
brano pp. kupca Krausego, majstra kowalskiego 

;Spyrę i posiedzicieli Matejczyka i Pogorzaika. — 
'Zastępoy gminy nie zgodzili się na wsparcie dla 
poczty, która zamierza urządzić tuta,, telegraf 
i telefon.

Kart. Posiedziciel p. Jan Pogrzeba został ska­
zany na 3 miesiące więzienia za obrazę cesarza.

OstrożnoBC 1 Denuncyanci nie śpią 1
Król. Huta. Obywatele Pniaków wysłali pety- 

pyę do magistratu o naprawę ulic. Na to ma­
gistrat kazał wysypać kilka wozów popiołu i szlaki 
na ulicę Maryi, lecz to niewiele pomogło, bo tędy 
jeździ codzień wielka ilość wozow, które bardzo 
psują ulicę.

Katowice. Przytrzymano podrobione pie­
niądze, pięćdziesięciofenygówkę i j e- 
dnomarkówkę. Pohcya śleuzi za fałszerzami 
monet. Baczność !

Mikulczyce. Od l marca b. r. mają się tutaj 
co tydzień dwa targi odbywać, i to w środę i 
sobotę.

¥1 Zaborzu urządzono 17 styczria br. 18 wie­
czorek germanizacyjny (Volksunterhal­
tungsabend). Przewodniczył mu ks. proboszcz 
Schöneick 1

Zaborze. Konsum kopalni fiskalnej 
szkodzi kupcom. Ponieważ w sprawozdaniu kon- 
sumu napisano, że zostai założony dla tego, aby 
poprawę zarobku, jaką ciyrekcya udzieliła 
robotnikom, me wzięli kupcy przez podwyższe­
nie ceny towarów, ula tego ci ostatni zamie­
rzają podobno skarżyć o nierzetelne współzawodni­
ctwo. Ciekawość, co z tego wymknie. Czy to ro­
botnicy uzyskali poprawę?

W Zaborzu w domu Diagona znaleziono na gó­
rze b z ma iv tlejące się, widocznie podpalone 
przez złoczyucę. Policja sleazi podpalaczy i tycli, 
którzy pisują listy grożąco podpaleniem. Niech 
każdy przyczynia * się do wysiedzenia niebezpie­
cznych ludzi. Podpalaczy spotka ostra kari! 
Ludność jest w obawie o ven i mierne ni tylko

tutaj, ale i w Dorocie, Pawłowcn (Paulsdorf) i 
okolicy.

W Zabrzu znaleziono na ulicy w nocy pewnego 
człowieka z Ornontowic pijanego, któiy odebrał 
u notaryusza 600 mk. spuścizny i miał te 
pieniądze przy sobie. Policya zabra.a go na od- 
wack, aby go ochronić przed złodzie­
jami.

Tarnowskie Góry. Zarząd towarzystwa 
hakatystów składa się z następujących pp.: 
dyrektor szkoły górniczej profesor Schwidtal, radzca 
sądowy Antes (kandydat niemieckich centrów jo w), 
nauczyciel Kurpium, inżynier Teiwes, fabrykant 
Fitzner z Frydryckshuty, sekretarz miejski Hepp- 
ner, kupiec Neuländer i nauczyciel gimnazyalny
Scheibe. , ,

W Jendr/skn pod Tamowskiemi Górami ks. prob. 
Rogowski założył kółko rolnicze. Przystąpiło 
51 członków.

Z Górnego Slązka. Jak zaraza szerzy się mię­
dzy naszyrm ludem branie towarów na 
kredyt. Byłoby to jeszcze rzeczą ncjdiobniejszą, 
gdyby ki.żdy, kupując na kredyt, starał się zawsze 
nneć to przed oczy ma : 1) że brać na kredyt po­
winno się tylko tyle, ile na utrzymanie włarnej 
familii potrzeba, a więc najniezbędniejsze izeczy, 
2) tylko wtenczas, kiedy naprawdę pieniędzy za­
braknie, a 3) wreszcie, żeby nie brać za wiele, 
więc tylko za tyle, ile zapłacić będzie można. Lecz 
niestety tak się nie dzieje, bo ludzie nie tylko, że 
dla siebie na kredyt towary kupują, ale 
jeszcze i dla innych zakupują bez pienięauy, 
a to wszystko każą sobie na książkę wpisać. Tak 
jedni robią w szynkach, dmdzy w karczmach i 
knajpach i kobiety u kupców. Jaka oto ztąd szkodą 
wynika, wytłomaczę zaraz.

Człowiek, kupujący dla siebie i drugie­
go na kredyt, odpowiada kupcowi za długi. Ci, 
którzy kazali dla siebie na kredyt towarów nabrać, 
często nie płacą tej części długu, która na nich 
przypada, albo bardzo mało odpłacaj^, przez co dług 
rośnie, aż kupiec wreszcie powie: No, już koniec, 
teraz płacićl Lecz zkąd dłużnik weźmie pieniądze, 
kiedy rodzina liczna, a zarobki małe. Dłużnik już 
do starego kupca nie chodzi, a nowemu gotówką 
płacić musi. Kupiec wtenczas skarży i każe 
lantować, choćby ostatm dobytek biednych lu­
dzi. A to z czyjej winy? Po części muszą ci dłu­
żnicy powiedzieć „z naszej własnej*. Widziałem 
książki dłużników takich, w których na setki dłu­
gów za towar i trunki (napoje) zapisane było — aż 
zgroza patrzeć.

Stara,my się więc wykorzenić ten zły 
zwyczaj. Kupujmy tylko to, co potrzebne, 
a jak najmniej na kredyt, a wUnczas nie 
tylko nam będzie lepiej, ale wyrośniemy w dobro­
byt i majątek, a nie będzie nigdy płaczu, lamentu, 
biedy, rozpaczy.

W Chrapkow’racli zniszczył pożar skład p. An­
toniego Cebuli. W ratowaniu brał udział majster 
kołodziejski Antoni Beblika, którego raził pa­
raliż i spowodował natychmiastową śmierć.

Koźle. W Lenartowicach firma F. Falch 
z Brzegu ma warsztat, w którym rozdrabnia drzewo. 
W Brzegu z tego fabrykują papy. Spółka „Nord­
deutsche Lederpappeuläbriken" zakupiła fabryki 
w Brzegu i w Lenartowicach.

Z tubllnieckiego. Wściekłe psy ukazały 
się w niektórych miejscowościach, dla tego naka­
zano Wiazać psy w Gwoździanie, Główczycach, 
Dzielnej, Zwozie, Zborowskiem, Molnej, Wierzoiu, 
Wielkich Droniowicach, Harbułtowicaeh, Sodo wie, 
Iiusinowicach, Cieszowie, Boronowie, Dębowej górze. 
Łęgu, Warłowie, Kochanowicach, Lisach, Dobro­
dzieniu, Szemrowicach, Rzędowicach i Ligocie do- 
brouzieiiskiej. Sołtysi powiedzą jak długo należy 
psy wiązać.

Upale. Spółka fabryki cementu Schott­
land e r a będzie za rok 19U3 rozdzielała 6 procent 
dywidendy (za rok 1902 było 3 procent). Do fun­
duszu, z którego robotnicy mogą pobierać 
wsparcie, przekaże spełka 15 0UU mk. Na zu­
życie maszyn, budynków i t. d. odłoży spółka z zy­
sków 2UÜUUU mk.

Spółka fabryk cementu w Groszo­
wi c a c h daje 77» procent dj widendy (zeszłego 
roku Ö1/, procent), a z zysków odkłada na zużycie 
maszyn i Dudyu-uw 2UU0UU mk. (zeszłego roku 
190 00U mk.). üe dla robotników przeznaczyia, do­
tąd nam me wiadomo.

Wodz.sław. Banda cyganów przeciągała 
niedawno leniu okolicą, ale ludzie mieli się na 
baczności. V\ Godowie prosili, cyganie oberżystę, 
aby im zamienił pieniądze na taiary z roku lö7J, 
bo akurat takich potrzebują. Oberżysta podobno 
pozwolił im szukać takich talarów w swoich pie­
niądzach, przjezem skradli mu coś 6‘J m. Policya 
dotąd nie zdolala przytrzymać złodziei.

Z Łoinego Siązka. iowodź zagraża SIązkowi n.i 
nowo. Vvskutek ostatnich deszczów wezbrały rzeki 
wypływające z Gur Olbrzymich i pozrywały lulka 
luośtow. W samych górach masy smogu wyizą- 
dzily w kivicii dotkliwe straty. W oowodzie A u pa 
łozy DUU metrów drzewa połamanego.

Ž Poznańskiego. Przestroga. W gazetach

poznańskich czytamy następującą przestrogę: Do­
chodzi nas wiadomość, że w Poznańskiem i Prusach 
chodzą po domach kolporterzy, ofiaiując obrazy wy­
szywane na kanwie t. zw. „Błogosławieństwo do­
mu* po 3 marki za sztukę. Poprzednio proszę oni 
odnośnego księdza proboszcza o pozwolenie odwie­
dzania jego parafian, legitymując się, że podróżują 
w naszem imieniu i przez nas wysłani. Wobec te­
go oświadczamy, że jest to fałszem wierutnym, gdyż 
my nikogo nie upoważniliśmy do sprzedawania rze­
czonych obrazów będących wyrobem obcych. Prze- 
dewszystkiem sprzedaż owa oDhczoną jost na wy­
ży ik'wan.e mniej uświadomionych klas naszego 
społeczeństwa.

Z szacunkiem i poważaniem 
S. Bendlewicz , Sp. w Pleszewie.

— Krotoszyn. (Za uszkodzenie obra­
zu Bismarcka). Terminator H. z Jarocina, 
uczęszający do szkoły uzupełniającej, uszkodził w 
jarociński“, szkole katolickiej, uderzając rzekomo 
umyślnie laską, obraz Bismarcka, ofiarowany szkole 
przez księcia Rudolina Tutejsza izba karna ska­
zała go za to na 6 miesięcy więzieniu.

Prusy Zacáadaie. Wiadomo, iż z powodu przy­
jęcia p. Kułerskiego do Koła polskiego 4 członków 
komitetu centralnego na Prusy Zacuodnie złożyło 
swój urząd. Byii to pp. St. Sikorski, Leon Czar- 
liński, ks. dr. Wolszlegier i ks. di Thokarski. 
W ubiegły wtorek odbyło się w Pelplinie walne 
zebranie uelegauiw, celem wybrania nowyoh człon­
ków komitetu w miejsce wyżej wymienionych pa­
nów. Większością giosów wyorauo tych samych. 
Ponieważ atoli p. Gzarliński ponownego wyboru nie 
przyjął, wybrano w jego miejsce p. Wiktora Mar­
chlewskiego z Grudziądza. Walne zebranie zgo­
dziło się też na projekt ustaw Centralnego Komi­
tetu na całą Rzeszę niemiecką, po zaranie pier­
wszego paragrafu.

Galicya. Wskutek ostatniego rozporządzenia, 
wydanego przez austryackie ministerstwo wojny 
w sprawie języka pułkowego, w pułkach galicyj­
skich językiem wewnętrznym będzn język pol­
ski i ruski. W szkołach kadeckich niektóre 
przedmioty nie wojskowe wykładane będą 
po polsku. Napisy na gmachach wojskowych 
w Galicyi będą w dwóch językach: niemieckim 
i polskim.

Rząd austryacki, jak widzimy, nie obawia się, 
aby równouprawnienie nienieraieckich narodowości 
mogło wstrząsnąć fundamentami monarchii. Prze­
ciwnie przyczyni się to do ich wzmocnienia.

Poczta Ktdakcyi.
Such. Pomiędzy budowniczym powiatowym 

(Kreisbaumelster) a budowniczym rządowym (Regie- 
I urgsbaumeister) Jest taka różnica, że pterwjszy Jest 
urzędowym budowniczym powiatu, a drugi, Jeż Ai nie 
chce służyć rządowi, może być prywatnym uudovra*- 
cjsyrj. Każdy rtegierungsbaumelster może zoiitaó 
F reisbí umel itrem, de nie każdy Kreisbaumelster 
złożył podwójny egzamin wyźs/y Jako Regleiungsbar- 
meister, choć powiaty tego zwykle żądają, mianowicie 
w ostatnim czasie; Rzeczoznawca (Sachverständiger), 
który złożył egzamina Jako Regierungsbaumelsier, ma 
nieraz więcej wiary u sądu, aniżeli Kreisbaumeister. 
Reg.-Baum. może być u rozmaitych władz, n. p. przy 
kolei, przy poczcie przy marynarce ł t. p. urzędni­
kiem, Kreisbaum, jest tylko budowniczym przy po­
wiecie.

Katiesłano.
5? Ccraz ciekawszą staje s^ poweść 33
„9 gréü ï-sawicida.“

N.c dziwnego. Wh suit, pod Antyocbią, dcitąd Krzy­
żowcy wiaś ~le tioszll, działy się nadzwyczajne rzeczy. 
Czyiemicy nie mogą się doczekać zeszy tu, tak ich p“ 
wieść zajmuya.

Powieść „O grób Zbawiciela“ można abonować po 
10 len. co tydzień w ekspedycyl lub u pp. agentów 
.Katolika.“

Chorzów. ’Wszys'kim tym. którzy na wieczor­
ku familijnym „Związki katolickich górników“ w nie­
dzielę 17 0 n. przez i piewy, deklainacyo zabawę uroz­
maicili i ożywili, Jako też członkom honorowym, któ­
rzy swoją obecnością nas zaszczycili 1 za przemowy 
składa niniejazein podziękow anie Zarząd.

Kątne. Małżonkowie Walenty Kutz z żoną 
Jadwigą rodź. Kazioi obchodzą dnia -3 stycznia srebr­
na wesele. Józef i Konstantyna Kutz z Orzegowa z 
caią rodziną źjczą im wszelkie, pomyślności i błogo­
sławieństwa Hożego. Oby się doczekali złotego wesela.

V.iCcíaws a ceny targc.1/2
z dnia 23 Stycznia 1903.

Plaçons za 101) kilogramów czyli 21)0 fantów

Pszenica biała ed
„ iólta . . . • ■

Zytę ...*••
j^czmi -ń ...................................
Uwiea..........................................  ,
Groch
Pszenna bb .a wyborewa bruu« .
Uzana do d', ..owego piecz. (Hausbaokj 
liza-ia UI4I a wyborowa 
Uspa rżana • . . ,
Ospa xjszenu- ,
Kartuile miech ; 111 luntow; . . ,
Łkano za 1 ceu'nar ...
Słoma buii kilogramów (kopa)

lu. /u. Ul. fu
14 00 do 16 50
14 00 16 40
11 6Û 12 70
12 00 14 60
11 30 12 10
13 40 16 50
22 00 23 OU
13 00 18 50
13 00 13 50
9 25 9 50
S 25 9 30
1 60 2 00
2 40 9 70

22 00 24 00



Od 21-go b. m. Bprzudażą kart tjgoanio vyčti
Zajmuje się pan Ęugo Schindler ó:wniej \tar,
{ytom g.-S., Ryr.e\ 20.

*. . . . . . . . . ' AktisnBesall!scliafŁ
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X[Ł roka na próoę
aUbj u _tgo pra on’ i o doskonałości i nletach moioh in- 
etnuoeutóvr, tytka u z _3; «_ moje slavme na oały św.at jako 
fcweÿUn npo^j »mość leiihi gitjąoe i bardso trwale budów.

»*• ■hMSM. lim. do rosoiągsnia a 10 klawi- 
► wami, 2 rtj.atruni, 2 podwój.

basami, a dług. klapami b uo- 
wena, bez guz.k, 3 częió. mo­
rne podwójne balii z ochronami 

(narożu., fi przytrzym., otwarta 
I klawiatura, obici. mki. prętem 
dl tegobarózo donośnie brzm ,, 

Tej ton organowy, muzyka rze-z. 
2- "Pór, a 60 gł "i wspan. wtó­
rowaniu b 1 Wielkość 35 onr 
ri>ki wspan instr. kosztuje tylco 

‘ 4*/, m. ■ dzwon. 30 fen. .r.ęoej. 
3,ohór. z 3 pr.udz. rej. 70 gł. 

_ tylko 6 m., 4 ohór. z 4 pra w 
tej. #0 d. tylko r1/, m., 6-chór. z 6 praw, rej 130 gł. tjlko 
11*/* «a. 8 rr-flowe ■ 21 klawisz. 4 bas. 108 głosami 10 m. 
koweeel a stalewem. glosa*! nie do aiam. p. gwar. koszt

"r-chor t2-obor. tylko 61/. o. 3-ehór. tylko 7V, ■», 4-c 
" ' ' " " “ 21 klaw., 4 bas. tylko 12 nil

-ylko Ö1/,
6-ebóc. tylko 15’m., ’ fi-rred. « 21 klaw., 4 bas. tylko 12 m. 
Za instr. ■ „1 BtaL ręczę 10 lat Szkoła dc p-ywatnego 
uoaenia ais i skrzynka do opak. darmo. Porto 80 fin. Gwa- 
raaeyat Wymiana dorwoioo dlatego Ładne ryzyko. Zaum 
kupicie _ gdzieindziej harmonikę, żądajcie mój główny cennik. 
Nie_ d%tae ale sl .tccnuc. wielkiemi reklamami, lecą zama- 

I wiairie p. a. Babert Hoaberg, Neucnrade 1U Went.
KM ■ —O—————€ w

P nwdslwe
harceńskie kanarki.
Zoutanę . iki dni 
z hi., neusk:emi ka­
narkami w Bjto 
miu w oberży p, 
P ogc dy.

Heunfng.

Wszystkim czyttlnikom tej gazety
który oh Jeszcze me doszła wiadomość o dobroci mych 
ulubiony ch komora, ryb 1 Siedzi, dostarezan «;» tylko 
8 mk. 85 len., ażeby powiększyć grono mych odbior­
ców, liczących na tysiące, 45-50 sztuk deUJfc. Medal bf- 
imtrkow/eh i 30-26 zztuk B. złoto połyskuj, malin ćw 
fiiauie wędzone. 1 puszą? A. sardynek « lej. tłustych, 
fczturę K łososia w«jd«o__go bardzo delikatne mięso,

caiego węnzonego węgorza tlusiego
1 mój cennik, bit « j niż 2 zamówienia pod jednym 
adc. .. n się ale wysyła. Opak. ! pu-zk. nie poliozam.

Em Happ hachf.p Svinemünde nr. 114 B.
,_________ Ost- f-nd Nerdsee-Flachoreł Expoi t _

}. Schammef,
W*ocJnw, BkUdersti1. 9

1 wy jtanuje

angielskie maglownie.
Spłaty ratami do swolne. 

Cenniki darmo.

Ga gośtlel 
i gotuwe pierzyny,

oraz

bielizną na pościel
kupuje się 

tanio i dobrze 
w największym dirham 

d iim* pieni, 
na ponoiel

j{. Jtnrzberg,
Zaborze.

Składy:
w Katowicach

u pani
Friede Snssmann

pivy ul, Fr/d< ryka,

w Gliwicach
B. Wolff

w domie apteki „Kwjter- 
. potheke,,“

Odpłata dozwolona.

PRZEWODNIK

tyczących się

ocenienia i zamą^ijścia,
z dodaniem

Rozmowy kwiatami i znaczkami patowymi,
bee&dła miłoiói,

tudzież

viersi; i piosnek Ola kochanków i narzeczonych.
Ułożył

Józef Chociszewski.

ijfycftmie pinte macsmU ptfnmoione

Cijił", egzci lpiarzo 75 fen., z przesyłką 05 fen.

Nabyć można przez naszych pp. agentów lub wprost od 
nas pod adresem:

„KAT3LTK“ w Eyfomiu
(lłeutlien O.-S.)

Coleéci
członków, przez influenc“, zazię­
bienie, reumatyzm postrzał itp.
Ul UW-
„Veronlra Glcutthee'i
Karton 60 fen. i 1 mk. ma na 
składzie tylko W. Staniszewski 
L f mdrog i s w Bytomiu, ul. 
Krakowska nr. 19.

? Nowe
owiuia c

Biodkie, gęste, czysto got., nieprz. 
w smaku kubeł oa 3. nette 25 
funtów 4,50 m., kubeł poczt. 9 
funt 2 u., beczu.kl o ca. 30, 60 
120 funt po 14 fen. Naczynia 
ii au co ztąd za zaliczkę. H.

Heinrich .Eckstein, 
fabr. konserw. Magdeburg V 36

Wszystkim 
przyjaciołom 
moich fabry­
katów chc.ał- 
bym donieść 
niezaw odnio 
interesuj, wa­
żną nowinę. 
Wszy st­

łuc h mo­
ich przy­
jaciół, bo­
gatych i ubo­
gich proszę 
o ich adres. 
To me kosz­

tuje nic, 
a może przy­

nieść Uli;- 
obliczone ko-

Kto zł* 
Lttek’aî

rzyści. Kar­
ta pocztowa 

z dokład­
nym adri sem 

wystarczy, 
w.ęrej n.f po­
trzeba nicze­
go. Serde­

czne po­
zdrowie­

nie prze­
syła wam 

wasz przyja­
ciel stary 
praktyk 

C. Łttek w 
Kołobrac- 
gn (Kolberg) 
w Ponic 

rauii.

NuVEOL
p. césarem urzęd patent, nazwa 

ochron. D. R. *> 2i. 60098. 
Znakowity i dośw.adczony w 
dooroei środek wzmat ullrjący 
najpierw dzieci i r razie angiel­
skiej chiuoby, ciężkiego dosta­
wania zębków, chudnięcia i ogól­
nego osiabienia, a potem u po­
rosłych wzmacniający płuca, ko­
ści i nerwy, wy wołu., ąc zara­
zem wyBnnen. apetyt i humar, 
u pierwszych jako i u drugich 
skutkujący w każdym przy- 
nuuku ku zupełn. zadowoleniu. 
(Comp. KaJ u. Nati hvpo- 
phos. a 1.0 Łusemact 0,55 ‘ium.
rab. 10,0 Lebertnraa 190,0 

J leštil. Was. 140,0 Giyc. 40,0 Ol. 
Nerol. u Rosen-Oel aa g. 0,2.1 
Butelka 2,60 m,, przy 4 butef 
franco i kista gratis.! Główny 
depot posiada: ii. bmytiiitski 
aptekarz w Neuen ur ? W -Pr.

9 Wprost z pierwszej ręki H
ff. powidła

poleca
w 2-6 itr. beczi och otr. nto. 
włącznie m. 13.' -. 1 etr. becs-
_icŁ ctr. m. 13.50. 30-ój funt.
kubłach ctr. 13.50 50-funt. 
wanien' emal. m. 8.50. 15-ft. 
wanienk. emai. m. 3.20. 35-ft. 
garncach de prania ra. 6.25. 
20-ft. goi licach do gotov. m. 
4.—. 25-ít. wiavr. emal. m. 
4.40. 20-ft. wladr. bioszunj ch 
m. 3 40. B-ft. b.uszan. nludr. 
poczt. m. 3.— 9-ft. emal. w. 
oczt m. 2.25. W>zystko ztąd 

za zaliozką lub pod. refereneyi 
Obojmuję wszelką gwaranoyę 
za wyirzymał. Rieprzypalone, 
ťierwsza i powsz. mbr. powili ł 
ťrieoneh W tte, Mafldtburg-H. 

—- B Założona 1877 UL J

KOTIER 1!
emaliu'e 1 nikluje się ud no­
wa. Rcpancye wszelk. ro­
dzaju, wstawianie nowych 
rur, dzwona, sprych, mulek, 
uzupełnienie konusów czar 

1 osi.
Taniej nia ceny fabryk. 

Płatzeze od 6 m., węże od 
3 m począwszy, 

iądąjcie darmo cennik.
Wiktor J)caifch, Qliwîce,

u .ici mkoiowska 15.
Największy wa.^zf at repa- 
racyjny rowerów G.-Sląska. 
Warsztat emaliowania 1 ni­

klowania.
Nowe k >1- od 85 m.

:M3ób mk.
są w całości lub podzielone 
do wypożycz. Fanny Alker, 
Bytom, ul. Długa 7. 128

Zdolni

kotlarze, kovák
i ślusarze

znajc'a natychmiastowe za­
trudnienie. 114
\ milFl 111 NWCrN

ivarb pod Bytomiem G-S.

Na wesoła i chrzciny.
Polecam:

Wino muszkatowe I. 48 fen.
Wino muszkatowe U. 48 len.
Wino muszkatowe III. 26 fen. 
üyder 48 fen.
Zytniówka maszynowa 45 fen.
Spirytus II. litr po 1,00 m.
Pojed, likiery litr 55 fen.
Rum Fas. litr od 70 fen.
Wszelkie podwójne likiery 1,00 m.
Sok malinowy najlapszy gatunek 1,20 m. 
Sok malinowy drugi gatunek 90 fen. 
Wino węgierskie stodkie i .:ytrc./. prima 

gatunek butelka 7« Oh- 1.30 m. 
Wino węg. słodkie i wytr. % It. 95 f. 
Wino czerwone % litr. bui. 80 fen. 
Koniak litr od 1,53 do 2,03 m.
Wino owucowc, jabłecznik, li­
kiery w butelkueli, żj (mówka 

wrocławska i tychowska
wszystko iak najtaniej.

Sesona Elsnera nast.,
Bytom, ul. Krakowska 11 przy kapliczce.

Sprzedam
dobrze utrzym. organy uo ino we 
(ha.-monium) za 1Ó0 m., lekki 
półkryty powóz z dyszlem wi- 
dełkowyne za 8,60 m. i rzczul- 
toJj powóz (sitndszuajuerj za 
120 marek. 107
P. Dembiński, Sta:« Zabrze,

u .ca Wilhelma nr. 29.

ÎDom.Sm.JOiA/ice
p. Mikołowem poieca

zńroai|

ćwikłę do paszy X
'centnar po 1,20 tnrk. ▼ 

z dworu. A

Piękną”
jest każda gładka czy stu twarz 
z rożowy m wyglądem młodzień­
czej świeżości, białej, miękiejjak 
aksomit pici i ■* śiiczn. licami. 

To wszystko wytwarza
P,ad<!t'eiiiskk uyJło
Stcckenpferžl-íiiícnmUciiscije
Jed. prawdz. zn. ,bteckenpferd, 

Po 50 fen. mają na składzie: 
W Bytomiu J. Dtiebucke, Karol 
Frautzke, Józ. Schedon, A. Soli.eh, 
Gerhard Strempel, A. Wehow.ski, 

W« rmund, tí. Berliner, Al w, 
Wiltosoh i Sta a Apteka, w Lipi- 
nach M. Kowaieki, w W ii M. 
Fuhrmann, w Uozbarku J. Springs 
w Szarlęju W. A. Muller, w Król. 
Hucie H. Sachs, w Biskupicach 
Jozef Diałas, w i mal unie aptek. 
Mahn w Chorzowie droger. Feliks 
Pikulik, Bydułtowaou uptekaiz 
Geissier.
PflłuOTlri w każd- WJ 8‘ na oblig’ rUZjuŁnl weksel, zab. na życie,
hip.it po 4,5,67„ i. korz. w. udz. 
G.lL01hoilel, uerua iV. 35. P. odwr.

Uai i zaraz de sprzedania 
«I w Rozbarku z 13 

I1U1U pomleszkaDlaml, 
budynki gospod, i 16 mg po­
la. Kio? powie ekspedycya 
„Katolika“ p. nr. 113.

j)otii i pale
w Jajostach przy Starym 
Bieruniu jest zaraz tanio z 
wolnej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia do eksp. .Katoli­
ka“ p. nr. 101.

NOWY DOM
3-piętr. z 17 mieszkaniami 1 
sklepem Jest z wolnej ręki 
przy małej wpłacie do sprze­
dania. Alberbnu drowuka, 
Bismarkhuta, Heinzelstr. 6.

3om nowowybuóowany
z czterema komornikami, w 
dobrem położeniu Jest z wol­
ne] ręki do sprzedania. 112 

WladoTioścl udzo la 
J. Sleradiúď, skład obrazów 

w Mikulczycach.

Mam saraz do sp/zeaa- 
nia za 36 mare_ H8
maglownlę do kręcenia, 

M. Kowalski, handel droger 
Ltpiny, ulicą Bytomska.

Korzystniej, dawać p. szybk. taoz. 
świniom «oo boizeca prosi i do 
i srm lenia 1 tuczenia świń na ko­
niuszku noża w podany im żer. 
Przybiorą ono szbyko na wadze z 
powodu szybkiego przyjmowania 
karmu. Pudełko 50 fen w aptek, 
w Goduli, Tarn. Górach oraz w Li- 
pinach u O. Kołodzieja.

Dom. •Jedlin
pod Nowym Bieruniem za­
mierza 28

sprzedać parcelacni
Oddalone od dworu pola 
„Sciileplota“ 1 „Stara wieś“ 
aż do Pbzczyů ikiej szosy. 
Zgłuszenia wraz z podań e n 
ceny przyjmuje

Zarzad dóbr w Jedlinie.

Pomieszkanie«piw.iicy
1 duży piękny pokoj, taka- 
sama kuąhnla, chlewik 1 pi­
wnica ą za 8 ink. mieslęcz 
płatu za *az do wynajęcia 
tylko clcnym komo.nikom, 
w UytoiL.ii przy promena­
dzie, szosa Miechowlcka 17a.

Zamierzam zaraz sprzedać
m5j masywny bom

z 11 n>g. pola za 390J m.
bwozuli .a, Sleroniowlce- 

123 pow. W. Strzeice.

Młody leśniczy i strzelec
19 lat, doświadczony cno 
dowca dzikich i oswojonych 
bażantów, z dobřenu świa­
dectwami poszukuje zaraz 
posady. Oferty przyjmuje 
ekspedycya .Katolika* w 
Bytomiu yod nr. 175.
I>om. Iíoj»i>eiiťťl(l
p Sierotach, pow. Gliwicki 
poszukuje od l-go Kwietnia 
zdolnego 93

Ma dcmnialiiaja.
£negicznego, trzeźwego, 

żonatego, gospodarskiego

dozorcy ludzi
z małą familią, obeznanego 
z uprawą bniaków, poszu­
kuje do nadzoru w polu ! 
w lworze 109
E/onuntum Brzezie
_____przy Raciborzu.

Dom. Wielkie Paniowy
powiat Zao.ski poszukuje 
od Wielkanocy 19u4 porzą­
dnego, trzeźwego, 108

kt£>:cKizią'a,
obeznanego z prowadź*-meta 
młóckami.

Nakładem i oz.lenkami „Katolika“ spółki wydawniczej z ogr. od. w Brtomiu. Redaktor odpowiedzialny1 Wiktor Nowakowski w Bytom.u
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